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Na zasadzie ucnwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

telegramy.
Wokół spraw polskich.

0 polskie dzwony.
MOSKWA, d. 10.8. (Pat), Prezes 

Delegacji polskiej w mieszanej ko- 
jjisji reewakuacyjnej i specjsinej, p. 
Olszewski stwierdził, że do Sarmowa. 
2wibZiÜÜO 1.500 dzwonów w celu 
Przetopienia. Jest to nowe pogwał- 
^nie traktatu ryskiego przez Sowiety.

Odjazd pcsła niemieckiego.
WARSZAWA. 10.8 (Poip.) Poseł 

niemiecki dr. Rauscher wyjechał 
* sierpnia na tydzień w sprawacti 
osobistych• do Guańska.

IrzedsUwIelel Polski v Flnlandjl.
. warszawa, io.8 (Poip.) Ajen- 

cia ?Polpress“ duwiadpje się z zu­
pełnie pewnego źródła, że odwołanie 
Posła polskiego przy rządzie fińskim 
P» Sokolnickiego jest faktem doko­
nanym. Nominacja nowęgo posła 
Oastąpi w najbliższych dniach. To 
Karno źródło zadewnia, źe pogłoska 
jakoby na stanowisko to ma być mia­
nowany były szef wydziału wschod­
niego ministerstwa spraw zagranicz­
nych dr. Knoll, jest absolutnie bez­
podstawną.

Przyjęcie dla floty szwedzkiej 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 9 sierpnia (Pat.) — 
™ sobotę odbyło się u komisarza 
generalnego p. Plucińskiego, przyję­
te wieczorne na cztść komandora 
dacobi, dowodzącego eskadrą szwedz- 
M oraz dla oficerów eskadry. Na 
P^yjęciu byli obecni: prezydent se- 

konsul szwedzki i grono urzęd­
ników komisariatu. Komisarz gone- 
*alny wygłosił przemówienie, zakon- 
eïoiie toastem na cześć komandora
szwedzkiego, na który odpowiedział 
komandor Jacobi toastem na cześć 
J^ozelmka Państwa. W pcnledzia- 
tek o g. 7 rano eskadra opuściła port 
gdański. *

Z całego świata.
•r»slit I areiklskip koieiah tnilelik.

LONDYN, (Poip.) W odpow.edri 
znany list Krasina do arcybisku­

pa Kenterberyjskitgo, że cerkiew 
Prawosławna nie jest prześladowana 
* Rosji i że wobec tego protest ar­
cybiskupa jest nieuzasadniony, arcy­
biskup zwrócił się z propozycją do 
^rasïna, aby do Rosji dopuëzczona 
M?siala delegacja duchowieństwa an­
ielskiego dla zbadania sytuacji pra­
wosławnej cerkwi. Na propozycję 

arcybiskup otrzymał bezczelną 
odpowiedź od sekretarza Krasina nie- 
ląkiego Kryszki, w której ten ostat- 
111 w imieniu rządu sowieckiego do- 

się, aby do Angl)i dopuszczo­
na została delegacja sowiecka, celem 
2 badaiiia, jakie krzywdy wyrządza 
n^chowieństwo angielskiemu ludowi.

My vojskové ve Włoszech
RZYM, (AW) Agencja Stefani 

P^twierdaa wiadomość, że władze 
^ojskowe przejęły rąk władz cy- 

ilnvch kompetencje ścigania i ka- 
nnia wszystkich gwałtów poiśtycz- 

8?c^- Pod kompetencje sądów woj- 
*°wych oddano następujące miejsoo- 
ości: Genuę, Anconę, Parmę, Li 
Orńo í Brescię.

ZM& w Londynie.
LONDYN, d. 10J (Pat,—Reuter). 

Rząd angielski zaaprobował politykę 
delegatów angielskich na konferencji 
szefów delegatów i na zebraniu rze­
czoznawców. W poważnych kołach 
angielskich Ciągle przypuszczają, że 
nie uda się osiągnąć porozumienia.

LEAF1ELD, 10 sierpni? (Pat-I?k- 
rowo). Ze względu na powagę, sy 
tuacji w dniu dzisiejszym podjęte' 
będą usiłowania znalezienia wyjś­
cia. Konferencję odłożono do jutra.

Panują wielkie nadzieje na ewen­
tualne propozycje belgijsk’e, które 
będą ustalone w porozumieniu z eks­
perta™ angielskimi.

Prasa angielska ocenia sytuację, 
jako bardzo poważną i stwierdza 
silne pragnienie niedopuszczenia do 
nieporozumienia między aljantami. 
Zdaniem tej Anglja jest najzupełniej

solidarną ze swymi aljantami w pra- 
p jieuiu uzyskania od Niemiec zapła­
ty odszkodowań. Jedna Francja 
posuwa się za daleko w maksymal­
nych żądaniach zapłaty od niemogą- 
cego się narazie uiścić ze swych zo­
bowiązań dłużniku.

LONDYN, 10 sierpnia (Pat-Ha­
vas). Lord Grey w Oksfordzie oś­
wiadczył, że nota Baifoura wywoła­
ła w Stanacn Zjednoczonych jaknaj- 
gorsze wrażenie.

Grey stwierdził, że Niemcy nie 
powinny być przyjęte do Ligi Naro­
dów, jak długu nie wypełnią wszyst­
kich postanowień i zobowiązań trak­
tatu wersalskiego. ,

Dalej mówca zaznaczył, że we 
wspólnej walce przeciwko Niemcom 
Anglja powinna uzuuć stanowisko 
Francji. Punkt widzenia francuski 
jest zupełnie słuszny.

wszechświatowego strajku generalne­
go w razie wybuchu jakiej w^jny.

Prz&tiii). wojnie
FRANKFURT n/MENEM, d. 10.8 I 

(Pat-Wolff). Konferencja górników : 
oświadczyła się za przystąpieniem do |

Cststni poastińty io IMl.
LONDYN, 10 sierpnia (Oat Reu- I zawładnęły ostatnia Hedzibą powstań- 

ter). Wojska narodowe irlandzkie | ców w hrabstwie Limerick.

RmBy a Po^ułclji.
LIZBONA, d. 10.8 (Pat..—Havas). 

Z powocu rozszerzania się strajku 
ogłoszono tu stan oblężenia.

MADRYT, d. 10.8 (Pat.—Havas). 
W związku z rozpowszechniającym 
sio strajkiem generalnym rząd por­

tugalski przeniósł swą siedzibę do 
portu Cascaes.

LIZBONA, d. 10.8 (Pat.—Havas). 
Rozszerzający się w całym, kraju 
strajk generalny doprowadził do 
krwawych starć lokalnych.

Me kä irolii Vila.
LONDYN, d. 10.8 (Pat-Reuter). Stracono tu dzisiaj morderców mar­

szałka Wilsona.

@yrok śiBlPKi ns bseiów.
MOSKWA, d. 10.8 (Pat Iskrowo). 

Unia 8 sierpnia zapadl wyrok w spra­
wie eserów, z których 16 głównych 
oskarżonych skazano na karę amisrei, 
3 na 10 lat więzienia, 6 na 5 lat, 4 
na 3 lata, jedneg i na dwa lata« po­

zostałych uniewinniono, W. C. I K. 
postanowił wykonać wyrok 
śmierci, o ile by iserzy podjęli walkę 
z Sowietami, pozatym W. C. I. K. po­
darował karę ä osobom.

Ma komunistyczny.
MOSKWA, 10.8 (Pat—Iskrowe). 

Na obecnym kongresie partji komu­
nistycznej zapowiada się zawzięta 
waka między prawą i lewą stroną. 
Szlapnikow usiłuje pogodzić oba kie­
runki.

Trockij należy do stanowczej opo- 
Jsycjr

Powzięto uchwałę, akceptującą 
stanowisko Sowietów w Genui 
i w Hadze.

Kamieniew w pi zamówieniu rwym 
oświadczył, że zdrowie Lenina po­
lepsza się z dniem każdym i bliski 
jest już cza&, gdy Lenin powróci do 
pracy.

Ryfcup Berlina.
KATOWICE, (AW) Według wy­

kazu urzędu hipotecznego w Berli­
nie w okresie czasu od 1-go kwiet­
nia do 31 Hpca cudzoziemcy zaku­
pi!'* tam 3,5ß0 nieruchomości i 5,040 
sklepów, W liczbie nabywców znaj­
duje się 716 obywateli szwajcarskich.
I^mlsjg Repsneyjns i spadek marki 

niemieekiej.
BERLIN, 10.8 (Poip.) Prasa nie­

miecka uważa, że propozycja Braud- 
bury w komisji reparacyinej o mo- 
ratorjuru jest tylko próbą wstrzyma­
nia katastrofalnego spadku niemiec­
kiej marki, lecz nie jest rozstrzygnię­
ciem kwestji reparacyjnej.

Prasa llemieeka wobee represji 
fsaflensklej.

BERLIN, (Poip.) Prasa niemiecka 
jednomyślnie nazywa represje fran­
cuskie łamaniem prawa, gdyż wpro­
wadzone one były przed upływem 
terminu płatności. ^Deutsche Alge- 
meiue Zeitung” uważa, że Francja 
spycha w przepaść nie tylko N.emcy 
lecz cał% Europę. ^Vossische Zeitung” 
uważa, że Pcmcaremu zależało prze- 
dewszystkim na stworzeniu précé­
dé u su odosobnionego postępowania 
Francji. abv koalicja mogła się prze­
konać, jż Francja zdecydowana jest 
zachować wolną >ękę.

tfzrost drożyzny hf Litwie.
KOWNO, d. 10.8. (Pat-Iskrowo). 

Katastrofalny spadek mnrki niemiec­
kiej spowodował raptowny wzrost 
cen środków żywnościowych na 
Litwie.

Froees przcrlvko esiończykom-
MOSKWA, d. 10.8. (Pat). Rozpo­

czął się druzi nroces przeciwko estoń- 
czykom. Oskarżonych jest 35 osób 
o wywóz kosztowności do Estonji.

Tragiczna śmierć dzUunikarza
RYGA (AW) 7-go b. m. utonął 

w morzu w czasie kąpieli Edmund 
Freiwald, redaktor organu związku 
włościańskiego „Brihwe Seme“, wy­
bitny publicysta, adwokat i polityk. 
Freiwald był uczestnikiem zeszło­
rocznej wycieczki dziennikarzy bał­
tyckich do Polaki. Miał on wiele 
sympatji dla Polski i rozumiał wspól­
ni ść interesów polsko - łotewskich, 
czemu dawał wyraz w swej działal­
ności publicystycznej.

Ogólna suma konfiskaty eerklevnyeh 
kťsztovnoíei v Pkoirogrodzie.

PIOTROGRÓD, (Poip.) Ogólna 
suma zrabowanych w piotrogrodzkioh 
cerkwiach i klasztorach kosztowności 
wyraża się w następujących cyfrach: 
złota — 4 pudy, srebra 1024 pudów, 
dużych brylantów — 25 sztuk, śred­
nich — 444 sztuk; i drobnych — 3221 
sztuka. Oprócz tego w powiecie 
piotregrodzkim skonfiskowano 26 
funtów złotff, 414 pudów srebra, 2*3 
brylantów średniej wielkości, fr456 
drobnych i 367 przedmiotów cer­
kiewnych.
Konferencja sanitarna pomiędzy Rosją 

a loivę 1 Estanji.
MOSKWA, 9 sierpria (Poip.) 
■Wcik ratyfikował konwencję sa­

nitarną pomiędzy Rosją u Łotwą 
i Estoują, zawartą w Dorpacie, na 
zasadach decyzji europejskiej bani- 
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tarnej konferencji w Warszawie. Rząd 
sowiecki zdecydował zwrócić się 
drogą dyplomatyczną do Polski, Fin- 
landji i Litwy z propozycją, aby 
państwa te przyłączyły się do wyżej 
wspomnianej konwencji.

KomuBlzm na Łolwh
RYGA, d. 10.8 (Pat lakiowo). Po­

licja wykryła liczne zgromadzenie 
komunistów w klubie studenckim, 29 
osób aresztowano.

Vois akii! wM silUe 
rMtiii Wstliofliiith.

Nie posiadając do dziś własnej re­
prezentacji sejmowej, wschodnie wo­
jewództwa Rzeczypospolitej pozosta- 
ją dotąd ponieiąd poza nawiasem 
pełnego życia państwowego Polski. 
Stan taki stwarza wiele istotnych 
trudności i zaniedbań w dziedzinie 
zaspokojenia najważniejszych potrzeb 
tych ziem, wyradzając jednocześnie 
uczucie pokrzywdzenia wśród naj­
szerszych mas ich mieszkańców. Kres 
ostateczny temu nienormalnemu i szko 
diiwemu stanowi położyć mają obec­
nie zapowiedziane wybory do nowe­
go Sejmu, pierwszego Sejmu, sku­
piającego przedstawicieli wszystkich 
ziem Rzeczypospolite!. Stąd też za­
równo z punktu widzenia państwo­
wych potrzeb, ja& i interesów lokal­
nych naszych województw wschod­
nich, wybory te stanowią pilną Ko­
nieczność i z radością powitane być 
muszą przez tych wszystkich, któ­
rzy, w dążeniu ďo oparcia stosunków 
wewnętrznych państwa polsk<ego na 
trwałych podstawach, z niepokojem 
śledzą dzisiejszy stan rzeczy na te­
renie wschodnich ziem Rzeczypospo­
litej. Wybory będą ostatecznym 
stwierdzeniem stopnia przywiązania 
ludności tych ziem do państwowości 
polskiej. Znaczenie ich będzie tym 
większe, iż zagadnienie naszych gra­
nic wschodnich wciąż jeszcze przez 
pewne czynniki zagraniczne uważane 
iest za kwestję niezałatwioną osta­
tecznie.

To też kwestja wyborów na tere­
nie naszych wschodni eh województw, 
stanowi dziś jedno z najważniejszych 
ogniw łańcucha aktualnych spraw 
polskiej polityki państwowej i z te­
go ogólnopaństwowego punktu wi­
dzenia prz^dewszystkira winna być 
ujmowane. To jednak, co dzisiaj już, 
w przededniu akcji wyborczej widzi­
my na omawianym terenie, budzić 
musi obawę, iż teren ten stanie się 
areną łatwej, lecz nieodpowiedzialnej 
i szkodliwej walki demagogicznych 
haseł i metod, wyzyskujących dla 
swych celów partyjnych to wszystko, 

co winno stanowić przedmiot poważ­
nej troski odpowiedzialnych budo­
wniczych państwowości polskiej, pla­
nowo rozwiązujących trudności w tak 
wielkim stopniu nagromadzone na te­
renie tych ziem.

Stwierdzić należy, iż w ciągu ub. 
dwuch lat ze strony tych, na których 
spoczęła odpowiedzialność za kierow­
nictwo losami państwa w tym pierw­
szym momencie jego istnienia, uczy­
niono bardzo mało, by do rozwiąza­
nia tych trudności przystąpić.

Mimo to jednak najszersze masy 
ludności naszych województw wschod­
nich bez względu na .ich narodowość 
i wyznanie, nie mają określonych 
antypaństwowych tendencji, nie wy­
suwają koncepcji, któreby bliższe im 
były, -niżeli pozostawanie w grani­
cach Rzeczypospolite^ Ludność ta, 
to materjał na lojalnych i uczciwych 
obywateli państwa, wymagający jed­
nak dużego taktu i szczerości w trak­
towaniu jej postulatów narodowościo­
wych i ekonomicznych. Stąd też 
w momencie przygotowawczym do 
agitacji przedwyborczej, w momencie 
obmyślania przez noszczególne gru­
py, które już dziś wystąpiły do ostrej 
walki wzajemnej, haseł i metod dzia­
łania — uważamy za obowiązek swój 
zwrócić uwagę polskich czynników 
politycznych na niezmierną szkodli­
wość dla interesów państwowych 
dwuch zwłaszcza sposobów pozyski­
wania głosów wyborców, które w do­
tychczasowym przebiegu walk par­
tyjnych na terenie województw 
wschodnich jaskrawo już zauważyć 
się dały.

Na terenie narodowościowo mie­
szanym łatwą metodą pozyskiwania 
miejscowej ludności polskiej jest me­
toda ostrego wysunięcia haseł walki 
narodowościowej, prowadzonej o za­
pewnienie przewagi miejscowego ele­
mentu polskiego nad innymi grupa­
mi ludności. W konsekwencjach 
swych .metoda ta, prowadząca do nie­
bezpiecznego rozdmuchiwania walk 
narodowościowych i wyznaniowych, 
zwraca się przede wszystkim przeciw­
ko państwowemu interesowi Polski. 
To też nadzwyczaj złą przysługę wy­
rządziłby państwu ten, ktoby głosy 
miejscowej ludności polskiej na tere­
nie naszych województw wschodnich 
obciął pozyskiwać drogą podburzania 
jei przeciwko sąsiadom, z którymi 
winna ona starać się jaknajusilni^j 
utrzymać zgodę i współżycie są­
siedzkie.

Niemniej niebezpieczne następstwa 
może jednak pociągnąć za sobą 
i wprost odwrotna metoda demagog) i 
narodowościowej, mającej na celu 
pozyskanie głosów ludności niepol­
skiej. oraz szermowani? hasłami de- 
magogji społecznej, mającej łatwe 
i wdzięczne pole na terenie, gdzie 

w obu tych dziedzinach tak wiele 
jeszcze pozostaje do zrobienia. Wy­
niki, które się tą drogą osiągnie, nie 
będą trwałe, a na interesach pań­
stwowych Rzeczypospolitej zemszczą 
się tym dotkliwiej, im większa prze­
paść będzie pomiędzy słowami lek­
komyślnych przyrzeczeń, a tym, co 
przyszłość niedaleka z przyrzeczeń 
tych urzeczywistnić pozwoli. To też 
ostatecznym rezultatem tej metody 
przedwyborczego działania będzie 
niewątpliwie tylko wzrost rozgory­
czenia mas i spotęgowanie fermentu 
antagonizmów klasowych.

Obie te metody przy całej swej 
szkodliwości dla państwa nie gwa­
rantują również i samym siewcom 
niebezpiecznych haseł niezawodnego 
powodzenia. Ludność polska na kre­
sach nie jest naogół podatnym ma­
teriałem dla przyjmowania posiewu 
agitacji, któreby rozpętała walkę po­
między nią, a jej sąsiadami. Podob­
nie zaś ludność niepolska Wołynia, 
Polesia czy Wileńszczyzny zdaje so­
bie dobrze sprawę z różnicy pomię­
dzy wartością hasła, rzuconego w mo­
mencie wyborów, a czynu, będącego 
zrealizowaniem tego hasła. Stąd też 
dla tych obozów politycznych, któ­
reby w swej agitacji wyborczej na 
terenie województw wschodnich wy- 
rzekły się łatwej i taniej demagogji, 
a natomiast zdecydowały się oprzeć 
na trwałym gruncie wprowadzenia 
w życie wolnościowych zasad kon­
stytucji 17 marca, utrwalenia w pań­
stwie stosunków praworządnych, sze­
rokiego samorządu lokalnego, racjo­
nalnej reformy stosunków agrarnych, 
odbudowy kraju i podniesienia jego 
życia gospodarczego—dla grup tych 
otwiera się pole dla owocnej działal­
ności. Oczywiście, idąc dalej, życzyć- 
by sobie należało, by dla usunięcia 
ujemnych skutków ostrej walki par­
tyjnej na terenie, gdzie walka ta 
większe, niżeli gdzieindziej, przynieść 
może szkody—pomiędzy poszczegól­
nymi grupami politycznymi doszło 
do możliwego w danych warunkach 
uzgodnienia całości akcji wyborczej. 
Na pytanie, czy jest to możliwe 
i o ile. odpowiedzieć sobie winni jed­
nak ci przedewszystkim, którzy sta­
ją w szranki czynnej akcji wyborczej. 
Go do nas, uważamy, iż obowiąz­
kiem naszym, jako Rady Zarządzają­
cej T-stwa Straży Kresowej, tyło 
w obecnym momencie wystąpić z ni­
niejszymi uwagami, wyciągnięcie zaś 
z uwag tych odpowiednich wniosków 
pozostawiamy tym z pośród czynn - 
ków politycznych, które przygoto- 
w ują się obecnie do. wzięcia czyn­
nego udziału w akcji wyborczej na 
terenie naszych województw Wschod­
nich.

Rada Zarządzająca 
Towarzystwa Straży Kresowej.

Z obrad budżetowych
— Rady Miejskiej.

IX.
Posiedzenie R. M. w dn. 4 b. m* 

rozpoczęto od przedstawienia przei 
Magistrat nagłego wniosku w spra­
wie projektowanego już od dość da* 
wna przyłączenia Radziwia do miasta 
Płucka.

Mianowicie Zarząd województwa, 
odnosząc się przychylnie do tej spra­
wy, zażądał formalnej uchwały Rady 
Miejskiej.

Wywiązała się dość długa dysku* 
sja, poprzedzona odczytaniem mémo* 
rjału Magistratu, opracowanego, jako 
rezultat debatów i uchwał specjalnej, 
powołanej już dawniej, komisji.

Motywy są bardzo ważkie i szcze­
gółowo opracowane, jak między in­
nymi: Z powodu przeciągania się na 
dłuższe może lata budowy mostu 
kolejowego, stacja kolejowa stanie 
tymczasowo w Radziwiu. Tam też 
z powodu warunków terenowych, 
z powodu budowy portu w Radziwiu 
i t. p. prawdopodobnie rozwinie się 
ruch budowlany, powstaną fabryki 
i t. p. Radziwie nie będzie w stanie 
pobudować odpowiednich dojazdów 
do stacji, brak mu szkół i innych 
urządzeń kulturalnych, a jest ono 
z natury swej przedmieściem Płocka. 
Wszystkie miasta, położone nad rze­
kami, dążą do przyłączenia swych, 
na drugim brzegu rzeki leżących 
przedmieść, we własnym i w ich 
samych interesie. Chociaż na razie 
przyczyni to dla Płocka dużo cięża­
rów, bacząc jednak na przyszłość 
miasta, sprawę tę należy rozstrzyg­
nąć jaknajryohlej. Zdarzyć się mo­
że, iż Radziwie, rozrósłszy się z cza­
sem, pokusić się nawet może o po­
chłonięcie Płocka. Tymczasem jed­
nak nie będzie w stanie poczynić 
niezbędnych inwestycji ze szkodą 
dla siebie i dla Płocka. W interesie 
więc obu leży jaknaiszybsze słanie 
się w jedno miasto. Część mieszkań* 
ców Radziwia zajmuje stanowisko 
opozycyjne,—są to jednak względy 
partykularne. Radziwie właściwie 
żyje z Płocka i rzeczą zupełnie na* 
turalną jest, jego przyłączenie..

Pomimo dość silnej opozya, i nie* 
których członków Rady projekt Ma* 
gistratu przyjęto bardzo- znaczną 
większością.

Następnie w dalszym rozpatry* 
waniu budżetu wzięto pod obrady 
zapomogi dla biednych, pomoc le- 
karską i koszty kuracyjne, płacone 
za niezamożnych chorych w różnych 
szpitalach, co wszystko razem wy'' 
nieść miało w ciągu roku przesrlu 
9 mil. mk.

Ks. Jakób Wójcicki. S

Ojciec Święty

Pius XI Papież.
Czuł się bliskim Polsce i kochał polskie tra­

dycje i polską kulturę. Z zachwytem słuchał 
pieśni polskich, a polskie kolędy i „Gorzkie żale“ 
wprost go roztkliwiały. Odzywał się też i mówił 
o Polsce z właściwą sobie serdecznością. Gdy 
pewnego razu poseł ks. dr. Kotula zapewniał Msgr. 
Ratti’ego o przyjaznych względem niego uczu­
ciach swych rodaków, usłyszał takie wyznanie 
nuncjusza :

„Jestem przyjacielem Polski. Cieszę się, że 
zostałem mianowany nuncjuszem w Polsce” Gotów 
jestem tu całe życie pozostać, a nawet nic nie 
miałbym przeciw temu, aby na waszej ziemi zło­
żono kości i prochy moje. Ukochałem waszą 
piękną Ojczyznę. Z racji Polski zostałem bisku­
pem, w Polsce zostałem konsekrowany na bisku­
pa przez biskupów polskich, a nawet ten piękny 
krzyż, który noszę na piersiach, otrzymałem od 
Ojca św. zapewne dlatego, że jestem nuncjuszem 
w’ Polsce. Ja jestem właściwie biskupem polskim“.

A kiedyindziej mówił:
„Cieszę się, że Polska tak pięknie się rozwi­

ja. Mam nadzieję, że pokona wszystkie trudności 
zewnętrzne i wewnętrzne. Najwięcej kłopotu bę­
dziecie mieli z uporządkowaniem swoich spraw 
pieniężnych, ale i z tego ciężkiego położenia po­
mału zwycięsko wyjdziecie“.

To przywiązanie do Polski okazał namacal­
nie podczas nawały bolszewickiej w sierpniu 
1920 r. Gdy hordy barbarzyńców docierały pra­

wie pod mury stolicy, a wielu szykowało się do 
ucieczki, nuncjusz Ratti pozostał w Warszawie, 
wywierając przez to wielce dodatni wpływ mo­
ralny na innych, zagrzewając swoim spokojem 
i energją do spokoju i obrony. Obrazek tych 
chwil przeżytych przedstawia nam O. Theissling, 
jenerał zakonu Dominikanów. Oto jego słowa:

„Znalazłem się w Warszawie w chwili, gdy 
bolszewicy zagrażali stolicy Polski. Wszyscy byli 
oszołomieni, a ciało dyplomatyczne początkowo 
szykowało się do wyjazdu. Przy spotkaniu się 
z nuncjuszem byłem’zdumiony jego spokojem.

— Wszyscy szykują się do wyjazdu, mówię.
— Ja pozostanę, odpowiada nuncjusz spo­

kojnie.
A gdym okazał mu swe zdziwienie, dodał 

z tymże spokojem:
„Zdaję sobie zupełną rację z powagi chwili 

i położenia, lecz dziś, odprawiając mszę św., ofia­
rowałem swe. życie Panu Bogu. Jestem gotów 
na wszystko". Tenże 0. Theissling opowiada jesz 
cze następujące zdarzenie, charakteryzujące po­
bożność nuncjusza: „Ryło to podczas pielgrzymki 
do Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie. Mróz 
dopiekał, bo termometr wskazywał 14 stopni po­
niżej zera. Msgr. Ratti, aby dać przykład wier­
nym, cięgle nadchodzącym i odchodzącym, około 
dwuch godzin klęczał na śniegu, zatopiony w mo­
dlitwie“.

Do togo możnaby dodać charakterystyczne 
zdanie innego cudzoziemca, głośnego biskupa 
Msgr. Baudrillarťa, który miał sposobność spot­
kać się z nunciuszem w Warszawie i długo z nim 
rozmawiać.* „Kiedym go widział, był wielce po­
pularnym u Polaków. Ich wymagania w kwestji 
Górnego Śląska mogły się wydawać czasem tro­
chę wygórowane. A jednak sprawiedliwość każę 
przyznać, że nuncjusz energicznie podtrzymywał

ląjoczy wistszą inter' 
ybawia Polskę i Eh'

wszystkie}igłówniejszejdomagania się katolików* 
polaków. Rząd polskijokazał mu swe najwyższy 
uznanie, będąc obecnym na jego święceniach 
biskupich“.

Jak znowu sam Msgr. Ratti patrzył na Pol­
skę, widać te ze szczegółów jego mowy nowo­
rocznej, którą wygłosił w gronie ciała dyploma­
tycznego 1 stycznia 1921 r. przed Naczelnikiem 
Państwa w Belwederze:

„W roku ubiegłym, w tej samej dacie, p° 
długiej sławnej przeszłości, Polska -wraz z panem 
Naczelnikiem Państwa wraca do tego pięknego 
pałacu, z którego wraz z nieszczęśliwym królem* 
co pałac ten zbudował, wyszła przed wiek om 
z górą, by zejść do mogiły, lub raczej do trzech 
mogił (jak to generał Niessel niedawno bardi° 
dobrze powiedział), zgotowanych Polsce przoi 
rozbiorców.

Ileż dni, ile faktów w tym roku pamiętnych 
na zawsze. .

Dni niepokoju i dni radości, dni uciążh' 
wych walki i dni pięknych zwycięstw, dni bur2' 
liwc ,i dni słoneczne, aż do świetności cud11 
włącznie, osiągnięto przez poświęcenie siQ» 
męstwo i genjusz ludzki i najoczywistszą intef' 
wencję boską; cud, który wybawia Polskę i Eh' 
ropę i który przez to samo zapewnia Polsce pr*' 
wo do wysokiego szacunku i do nieśmiertelnej 
wdzięczności całego świata. A potem broń scho­
wana ostatecznie do pochwy, granice wytknięte* 
piękna zorza pokoju, wschodząca na niebie °a 
tak dawna burzliwem, sam pokój wreszcie, spj*' 
wiedliwy i dobry pokój, ze wszystkiemi jego do­
brodziejstwami, wkraczający ponownie na drog1 
do Polski wiodące".

C. d. n.
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Z Żurawina.
ÍK°resp. własna „Kur. Płockiego“),

^Wv i?ÍU 6 sierPnia h. r. poseł soj” 
jąG 4 ^**01 Mierzejewski, korzysta

wiPraypada^neS0 odpustu, uiaą" 
Ha r 80 sprawozdawczy u nas. Dziw’ 
wiadřl' j ?'8. kiedy posel zaczął opo- 

dweje i przyczyny ostatnie­

W dyskusji nad tymi sprawami 
Podniesiony (radny Altberg) niewla- 
8c«we budżetowanie kosztów t. zw. 
szpitala chroników. czyli przytułku 
dla starców i kalek, sprawa to zresz­
tą czysto formalna.

Długą za to dyskusję wywołał 
Wn’-osek radnego AÍtberga, żądający 
Przyznania zapomogi od miasta dla 
Przytułku starców żydowskiego. Żą­
dana suma wynos? 1 mil. mk. (sto­
sunek odpowiadający ilości nnesz- 
aanoow żydów w mieście).

Wniosek ten wywołał zaciekłe 
rozprawy z tego powodu, iż żądanie 
zawierało właściwie nieściśle okre- 
aioną sumę, ale z powodu trudności, 
Jakie zwykle pociąga za sobą zreali­
zowanie nrzy znany eh sum, według 
raduegu Altberga wniosek ma brzmieć 

sersie, iz Magistrat winien w na­
prze (mąka, chleb, kartofle, cukier, 
Jasza i t. p.) zaopatrywać przytułek 
*'dowski, w tej samej mierze, jak 
?acpatruje zpiial chroników chrześci­
jańskich. Ponieważ na posiedzeniu 
nie było gotowych cyfr co do ilości zao­
patrywanych starców i niewiadomym 

w jakich rozmiarach taka po- 
ma być przyznana przytułkowi 

ÿdowskiemà, sprawę odłożono do 
öal szych obrad.

. Zdaniem niektórych mówców, po- 
n’ew^ż miasto nie jest w stanie 
^'4iąd na swóje barki wszystkich bez­
domnych starców,—a tylko część, 
należy więc wyliczyć proporcjonai- 
ni*S ile można będzie dać przytułko- 

żydowskiemu—by jedna lub dru- 
|a część ludności nie była pokrzyw-

Długą i namiętną dyskusję wy- 
^njał punkt budżetu utrzymania 
°°hronv miejskiej dla dzieci?
, Ochronka ta, to właściwie ochron- 

dla dzieci prawosławnych, która 
Pozostała po zaborcach. Była ona 
®ubsydjowrana przez miasto, a obecnie 
dopiero Rada M. dowiaduje się, iż 
*08tała ona uwiastounoną

2 powodu już uprzednich wiudo- 
pMci z pism, iż w ochronie tej 
unrieszcsono 3-oje dzieci katolickich, 
n*8tępuje interpelacja i w następ- 
8twie dłuższe rozprawy.
1 i?a^.ni—kz. Klimkiewicz, dr. Za- 
8®ki i inni uważają, iż wspólne 

Wychowanie pod jednym dawnvm 
Rządem dzieci rosyjskich i polskich 
wywołało w społeczeństwie miejsco­
wy01 słuszne oburzenie. Zbyt żywo 
Jv8scze mamy w pamięci przymuso­
wą rusyfikację dzieci polskich, Umiesz- 
^8anie podrzutków w żłobkach rosyj- 
kich, porywanie dzieci unitów i od- 
aWanie do klasztorów prawosławn­
ych i t. p. Zbyt świeże to jeszcze 
®a8y, by społeczeństwo nasze sâ* 
r*eć mogło w sobie wspomnienia 
aa ciężkich krzywd!

i i Członkowie Zarządu miasta są 
Jednak innej zupełnie nnśli. Uwa- 
, ?lą oni, iż liepotrzebnie krzyk robi 

a historyczek, iż społeczeństwo 
lajscowe na sprawę tę patrzy zu- 
^łnie obojętnie. Wprost rzecz się 

. a tak, iż ochronę umiastowion^
w D'fc’ m*ec pieczę dzieci 

r„a?oinnt'» bez różnicy wyznania. Za- 
* W ochrony powoli się zmieni, 

Ciasto nie może tworzyć ochron 
daniowych. Sprawami religijny- 

y Y ochronie, zdaniem członków 
a?^Btratu, zająć się winno ducho- 
eÚ8two odpowiednich wyznań.
D^aje 8>e przy tyra istniejącym 

hronom przy katolickim Tuw. D. 
ne^?na’ dzieci są źle utrzyrnywa- 
n 1 t. p. w rzeczywistości ochro- 
ÍJJ'8 tedwie wegetują z braku środ- 
8d .» bez odpowiednich zapomóg od 

*8°zeństwa i od Zarządu miasta, 
bi^^^k’, opiekujące się dziećmi, ro- 

mogą, pracując ni wet 
bied Q’ byd w stanie nakarmć 
kielü^ dziatwę i starców. Wszyst­
ek -° '. teRO jednak za mało wobec 

Jftnoáci społeczeństwa.
. Obser wator.

go przesilenia ministerjalnego, pewne 
jednostki, głoszące wolność słowa, 
rozpoczęły hałasy, krzyki i gwizda 
nie, nie pomnąc, że takie krzyki 
i gwizdania przy stoją tylko pastuchom 
lub ulicznikom, a nie ludziom doros­
łym i statecznym.

Nie mogąc nic poradzić na takie 
wybryki, poseł M. wezwał jednego 
z najbardziej hałasujących, aby on 
zabrał głos. Tymczasem ua te sło­
wa wysuwa się z za pleców owego 
hałasującego pewien z pod Płocka, 
«gorliwy obrońca ludu" i mówi, że 
hałasujący zrzeka się głosu na jego 
korzyść. Zaskoczony w ten sposób 
poseł zgodził się na taką zamianę. 
Gw więc pan rozpoczął opowiadać 
znane powszechnie wycieczki pod 
adresem party narodowych, mówił 
przytym wiele rzeczy niezgodnych 
z prawdą, co jednak wielu bezkry­
tycznych słuchaczy przyjmowało za 
prawdę. Kiedy zaś po ukończeniu 
przemówienia p. Churskiego, poseł 
Mierzejewski chciał sprostować wy­
wody tegoż, zwolennicy K. Churskie- 
go podnieśli taki pisk i krzyk, że po­
seł zmuszony był wiec zamknąć.

Wypadek ten nasuwa mi nastę­
pujące refleksje: prawda nie obawia 
się światła dziennego i dyskusji nad 
nią, kłamstwo zaś kryje się w mrok 
i nie pozwala o -obie mówić.

Obecrtff.

Kronika Płocka
SM 
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SOBOTA.

KALENDARZYK.
Sobota. Klary p.

Im. sł. Sławy.
Niedziela. Jana Berchm

Im. sł. Rosżawa

Pizepowlędnie Meteorologiczne 
wbdłity aanych tta^ttycsnych t lat oituatich

Od 1 do 18 upały; od 18 do 25 deszcze 
i burze; w Końcu miesiąca ciepło, noce 
i ranki chłodnawe.

= Z T-stwa żałobna go Krzyża.
dn. 9 b. m. odbyło się zebranie 

członków Tstwa i osób zaintere­
sowanych w celu obmyślenia progra­
mu obchodu rocznicy odparcia bol­
szewików w Piecku. Na przewo­
dniczącego powołano ks. Strojnow- 
skiego, na sekr. p. majora Mazurkie­
wicza, na «»es. pp. Rutska i p.

Prezes T stwa p. Cichocki przed­
stawił program obchodu ze swoimi 
uwagami i wyjaśnieniami, poczym 
rozwmęła się dyskusja.

Ni razie zastanowiono się nad isto­
tą ubchodu: czy ma być obchodem 
rocznicy odparcia bolszewików, czy 
t ż uczczeniem żałobnym poległych 
w dniu cym naszych żołnierzy. Osta­
tecznie ustalono, że ob» te momen­
ty mieścić się będą w na uroczystości, 
która ma nosić charakter żałobny.

Program obejmuje: nabożeństwo 
za poległych w katedrze o godz. 7-ei 
z rana—ora« pomiędzy godz. 5—6 
wieoz. pochód, który wyruszy z pla­
cu przed kościołem garnizonowym 
do mogiły bratniej ua polach p. Ro- 
bakiewiczowej. Wczesną godzinę na­
bożeństwa projekt motywuje—dniem 
pov.szeduim, który tylko w tej go­
dzinie uczyni nabożeństwo dostępnym 
dla ludzi pracy. Pochód do mogiły 
bratniei na polu p. Robakiewiczowej 
umożliwi hołd dla tych bohaterów, 
których pamięć dotychczas nie zosta­
ła uczcanną przez ogół mieszkańców. 
W dyskusji odezwał się głos przeciw­
ko pochode wi (p. Łyaakowsk:), nawo­
łując raczej do urządzeń’» akademji, 
jako sposobu uczczenia, który pozo­
stawi trwalsze ślady w sercach uczest­
ników. Zebrani jednak doszli do 
wniosku, że jeden pomysł nie prze­
szkadza w uiczym drugiemu i urzą­
dzeniu pochodu uchwalono jednogłoś­
nie. Przy tej sposobności zapropo­
nowano zabrać ziem:ę, znajdującą się 
dotychczas w lamusie katedralnym 
(z barykad) i zanieść ją na mogiłę 
bratnią. Na mogile, według projektu 
T-stwa usypany ma być kopiec im- 
pcauiących rozmiarów (około 7 metr, 
wysok.), w kształcie piramidy, z krzy­
żem dębowym na wierzchu i pamiąt­
kową tablicą. Urzeczywistnienie te­
go projektu wymaga znacznych ofiar 
to też ks. Targowski i inni członko­
wie Tow. nawoływali do zapisywa­

nia się w poczet członków. Nadto 
na cele powyżeze urządzony będzie 
w dniu obchodu znaczek.

Jako dzień obchodu wyznaczono 
19 b. m. i dzień ten stale uchwalo­
no obchodzić i w latach przyszłych.

Do zajęcia się i zorganizowania 
uroczystości uchwalono powołać Ko­
mitet specjalny, do którego wchodzi 
zarząd T stwa Żałobnego Krzyża, oraz 
powołani przes zebranie pp. dowód­
ca garnizonu, p. A. Gościcki i p. Ły- 
sakowsk-.

= Ze Stowarzyszenia kupców. W 
dn. 12 b. m. t. j. w sobotę nadcho­
dzącą—odbędzie się w lokalu T-stwa 
Rolniczego zebranie nie tylko człon­
ków Stowarzyszeń*», lecz ogółu kup- 
cGw polskich, mające na celu narady 
w sorawie nadchodzących wyborów.

Zebranie rozpocznie się o godz. 
8-ej wiecz.

Ze względu na wielkie znaczenie 
sprawy, podlegającej dyskusji, obec­
ność wszystkich kupców polskich jest 
b. pożądana.

Podobno:
Młynarze płoccy, gdy żyto sta­

ło na 19.000 mk. za korzec, liczyli 
sobie za pud mąki 4.400 do 4.500 
mk. Obecnie, gdy cena wynosi 
za korzec żyta 14.000 mk., za mą­
kę żądają także 4.500 mk. Wczo­
raj zaś za piękną 0900 mąkę żą­
dali około 7000 mk.

Są wysokie ceny ziemiopłodów 
—jest źle! Spadają ceny ziemio­
płodów, jest także źle! takież te­
dy wyjście z tego błędnego koia? 
Jakie?

= Z Ttatru. (K. B, M.). („Ko­
bieta która zabiła“ — czwartek, 
piątek—sztuka Garricka w 5 aktach.)

„Kobieta, która zabiła" stanie się 
niezawodnie wśród dość licznie 
zebranej na tych wieczorach 
płockiej publiczności teatralnej tema­
tem do różnych dysput i sporów. 

'Jest to sztuka na wskroś nowoczesna, 
amerykańska, pisana stylèm, że się 
tak wyraz*ć można, kinematograficz- 

•nym. Znajdujemy w niej i sąd przy­
sięgłych i dwuch łotrów, wyrosłych 
na bagnie wysokiej cywilizacji Pary­
ża, i typ oszalałego multimiljonera, 
i sprzedajną przyjaciółkę i wreszcie 
sensację dnia „Kobietę, która 
zabiła". Cały to nowoczesny świat 
typów patologicznych, histerii wieku 
nerwowego, wieku pary i elektrycz­
ność1, rozedrganej żądzy pieniądza, 
chuci miłosnej, rozżarzonych namięt­
nością zazdrości, zawiści, ba nawet 
nienawiści.

Modny świat, lecz ohydny i zwąt­
pienie w duszę sięjący, gdyby nie 
to, że prawdziwy... Prawda atoli nie 
leży w typach patologicznych, lecz 
św;ta nam nadchodzącą erą wyzwo­
lenia, erą odrodzeni», erą przyszłości. 
Słusznie ob.k pary i elektryczności 
Ellen Key nazwała w’ek nasz „wio- 
kiem dziecka. To dziecko w sztuce, 
ten kompas młodociany, ledwie raz 
jeden przewijający się na scenie i ten 
nieznauy, ginący na gruźlicę w Kairze 
artysta — dziecko — to pośród innych 
prawdz’wych, typy najprawdziwsze 
i... dodatnie. One napewno kazały 
odpowiedzieć sędziom przysięgłym 
wszystkimi ich dziesięciu głosami na 
pytanie: „czy kobieta, która zabiła" 
jest winną..., że jest „niewinną“. Dla 
nich też rzecz tą należy nazwać mo­
ralną, choć w rozwoju swej fabuły 
je^i pogańską. Ale oto jej treść.

Była sobie uboga amerykanka, 
która pokochała wielkiego, lecz ubo­
giego malarza, chorego na suchoty. 
Aby go ratować i wysłać do Kairu, 
wychodzi za mąż za miljardera. Ma­
ją już dziecko. Są szczęśliwi, Ona 
kochać go nawet zaczyna. Wtym 
mąż się dowiaduje o stosunku z ma­
larzem. Nie wierzy, żeby to mógł 
być stosunek idealny, przekupuje 
przyjaciółkę żony, aby móc mieć do­
wody jej zdrady, a gdy to nie po-, 
maga, gdy niczego dowiedzieć się 
ińe może, a w obłędnej zazdrości żyć 
z nią nie ohce, kupuje sobie inną 
szumowmę społeczną, w postaci wy­
rzutka bulwarów paryskich, który 
udaje także malarza, potęgą wspom­
nień i udaną szczerością, uwodzi 
„kobietę”. Na to czeka mąż ze świad­

kami. Uwodziciel dostaje zapłatę ja- 
kej żądał w banknotach, a kobieta 
zabija uwodziciela. Na sądnie przy­
sięgłych nieobce powiedzieć niczego. 
Dla wydobycia zeń prawdy przywo­
dzą dziecko. Dla dziecka zaczyna 
ona głosić swą opowieść. Sąd ją 
uwalnia od odpowiedzialności. Sens 
moralny, że szumowiny spłyną, 
a przyjdzie świat nowych ludzi, czy­
stych, którymi muszą być pokolenia 
następne. Dla nich, jako i dia praw­
dy, warto wyznać grzech, a wyspo­
wiadawszy się otrzymać zań rozgrze­
szenie i nie grzeszyć więcej!

Na to j&dnak, by wyłowić piękno 
tej sztuki nowoczesnej, trzeba być 
człowiekiem nowoczesnym, a nim 
być tylko może chrześcijanin par 
excellence ze słowami ewangielji 
w sercu: „Nie sądźcie, abyÇcie 
nie byli sądzeni”.

Artyści zespołu grali bardzo do­
brze i starannie. Na scenie naszei 
naisłabiej wyszły prolog i epilog ze 
względu na niedostateczne ikcesora 
i brak statystów. W najsłabiej zary­
sowanym akcie 3-cim, opartym na 
dość nikłym dyaloga, artyści erynih 
wszystko, co było w ich mocy, by’ 
akcji nadać ton życia. Udało im się 
to wcale dobrze, ale bo też p. I. Mi- 
chórów ska potraktowała swą rolę 
wybornie i głęboko przy całej przy 
całej prostocie środków. P.p. Daszew ­
ski i Czermański zaliczyć muszą role 
swe do najlepszych Reszta zespołu 
harmonizowała z całością gry.

Teatr był prawie pełny publicz­
ności, pod której adresem za zacho­
wanie się podczas dramatu, wypada 
uderzyć „brawo".

== Zjazd koleżeński w Modlinie. 
Otrzymujemy następujące pismo: Dwa 
lata już minęło, jak służyliśmy pod 
jednym znakiem. Z chwilą wystąpie­
nia z wojska, utraciliśmy łączność 
pomiędzy sobą. Czas już nawiązać 
stosunki koleżeńskie pomiędzy pozo­
stałymi w armii, a nami. Dlatego po 
porozumieniu się z mjr. Radziulewi- 
czem, wzywamy wszystkich kolegów 
służących w 1920 r. w grupie kpi. 
Rad.’iulewioza i w Samodzielnym 
Dyonie I i III baterji „Staśka" i „Baś­
ka”, na zjazd koleżeński w Modlinie, 
który nastąpi 27 sierpnia o 9 rano. 
Na zjasd otrzymano pozwolenie od 
gen. dyw. Kubńskiogo. Wszyscy ofi­
cerowie, którzy służyii w grupie kpt. 
lub I i (II baterji, będą mieii udzie­
lony urlop na dzień zjazdu. Ed. TFÎ/- 
ffielski i Śt. Empaches.

= Zjazd koleżeński w Mławie. Ce­
lem nawiązania kontaktu wśród ko­
leżanek i kolegów szkół mławskich, 
odbędzie się w dniu 9 września i. b. 
zjazd koleżeński w Mławie’ uczenie 
pensji p. A. Mrozowskiej i uczniów 
7-klasowej szkoły handl, w Mławie 
(obecne 8-klasowe gimnazjum im. 
Wyspiańskiego), którzy uczęszczali 
do powyższych zakładów od 1906 
do 1914 r. włącznie. Życzący wziąć 
udział w zieździe, zechcą łaskawie 
nadesłał swe adresy, celem przesła­
nia imiennych zaproszeń. Zgłoszenia 
przyjmują J. Genówna, Mława, To­
warzystwo Producentów Rolnvch, 
W. Krzywicka. L. Czerwiński, Wy- 
d"ńaJ Powiatowy ötarostwa w Mła­
wie, H. Bober, Warszawa; Polna 50.

= Sprostowanie cen wytycznych. 
Mąka żytnia pytlowa 50£ klg, 232 
mk,, funt 95 mk.; chleb pytlowy 
z 50£ mąki 1 klg. 226 mk., funt 
92.50 mk.

KOMOHIKHT.
Do wszystkich Rad gminnych 

po w. płockiego.
Ustępując z zajmowanego stano­

wiska Inspektora samorządu gminne­
go na powiat płocki, wobec niemoż­
ności pogodzenia moich metod po­
stępowania z metodami „Wydziału 
powiatowego", żyerę wszystkim Ra­
dom gminnym powiatu płockiego 
dalszej owocnej praov, afeierow-mej 
ku utrwaleniu gospodarki gminnej 
na istotnie demokratycznych zasa­
dach i dziękuję jednocześnie za oka­
zywane mi zaufanie.

Sachs 
inspektor Samorządu gminnego.

Płock, dn. 1/V111 1922 r.
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I nenkiega śiiaii.
+ Światowa konferencja poliuyF 

na 11 października b. r. odbędzie siç 
w Nowym Jorku konferencja dyrektorom 
policji większych miast całego świata.

± Pociąg bez kierownika. W pobli­
żu Florencji zdarzył się szczególny my* 
padek kolejowy. Maszynista i palacz P0' 
ciągu wychylili się równocześnie z w® 
gonu i uderzeni silnie w głowę runęli 
bez przytomności na podłogę lokomoty* 
wj Przydzyaą uderzenia była pomP® 
apaiatu, służącego do czerpania wody* 
która pod wpływem silnego wiatru pr®6' 
kręciła się tak, że się otarła o lokom0 
tywę. Pociąg pozbawiony kierownik*, 
pędził dalej na oślep, dopiero gdy mi1* 
wjeżdżać na stację, zauważono, że się 
coś stało, gdyż nie di, vař sygna" 
łów gwizdkiem. Za pomocą hamulcó w z®' 
trzymano pociąg i znaleziono obie ofi®' 
ry wypadku. Palacz umarł wkrótę® 
w szpitalu, maszynista leży w agonji'

± Wagon-dancipg. Stany Zjediw; 
czone, znane ze specjalnej namiętności 
do tańca, stworzyły coś, czego dotfl“ 
nie było: Wagon-dancing. Wielki spo®‘ 
jalny wagon, przekształcony w salę ba­
lową, został oddany do użytku podrób 
nych. Eksperyment został przeprow®' 
dzony na linji Oklahoma — Lawto®- 
W Oki oh om a grała orkiestra, wszystka 
zaś grane przez nią tańce dochodziły 
danserów jadących pociągiem dróg* 
radio telefoniczną. Ponieważ próba ^7' 
padła doskonale ku ogromnej uciesz® 
podróżnych, wagony dancingi będą 
tąd kursowały na wszystkich iinj*c^ 
kolei amerykańskich.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych)

(:) P. Piltz. Poseł w Pradze p. 
Erazm Piltz przyjechał do Warszawy.

(:) P. Pluciński. Przybył z Gdań­
ska komisarz Pluciński. Przyjazd je­
go został Rpowodowuny trudnościami, 
które senat gdański czyn: rządów/ 
polskiemu w sprawie statystyki wy­
wozu i przywozu towarów.

(:) Zjazd dyplomatów. Do stolicy 
zjeżdżają kierownicy naszych placó­
wek zagranicznych. W naszym mi- 
nisierjum spraw zagranicznych toczą 
się narady nad sytuacją międzynaro­
dową. Mówią, że rychło zajść mają 
zmian*.' osobiste na placówkach.

Wczoraj prócz p. Piltza przyje­
chał także z Rzymu p. W. Skrzyński

(:) Zjazd Wojewodów. Obecny zjazd 
wojewodów jest pierwszym, w którym 
biorą udział wszyscy wojewodowie z ca- 
całej Polski a między nimi bierze udział 
po raz *pierwszy Wojewoda Śląski, pan 
Rymer.

Zjazd zagaił Minister Spraw Wewn., 
p. Kamieński, przedstawiając pokrótce 
Trudne zadanie, jakie czeka władzo ad­
ministracyjne i żądając od nich, by prze» 
zupełną i najściślejszą bezstronność we 
wszystkich swych czynnościach, jakie 
w sprawie wyborów uskuteczniać będą, 
odpowiedziały pokładał omu w nich przez 
społeczeństwo zaufania. 3 kolei starszy 
referent p. Rutkowski referował te ustę­
py ordynacji wyborczej, które się odno­
szą do zakresu działania władz admi­
nistracyjnych I i II instancji. Nad re­
feratem tym wywiązała się dlnższa dys- 
skusja. w której brali udział prawie 
wszyscy wojewodowie.

Jako drugi punkt porządku dzienne­
go referować Naczelnik Wydziału p. dr. 
Rappe sprawy obywatelstwa, o ile one 
stoją w związku z uprawnieniem do 
głosowania. Trzeci punkt stanowiło 
przemówienie starszego referenta Ożen- 
cKiego w sprawie służby bezpieczeń­
stwa w czasie wyborów.

O godz. 1.30 nastąpiła przerwa w 
obradach. Po południu debatowano były 
sprawy ogólnej natury, nie dotyczące 
już sprawy wyborów.

(:) Białoruski Centralny Komitat Wy­
borczy. W Nowogródka zawiązał się 
Białoruski Centralny Komitet Wyborczy, 
w skład którego weszli wybitni przed­
stawiciele snołeczeństwa białoruskiego 
oraz reprezentanci włościaństwa. W' naj­
bliższym czasie mają być- zorganizowa­
ne lokalne wyborcze komitety na terenie 
jałego województwa Nowogródzkiego, 
w powiatach korytarzowych oraz Phi 
szczyźnie i Łunińcu.

Program Komitetu : uznanie państ­
wowości Polskiej, walka za autonomję 
oraz radykalny program agrarny. Ko 
mitet przystępuje do wydawnictwa swe­
go pisma w języku białoruskim czcion 
kami ruskimi. Wśród nazwisk, wysu­
niętych na czoło komitetu, spotykamy 
imiona: D-ra Pawiu ki ewicza, W Pupko, 
A. Kary łowicza, Łozińskiego, P. Alek- 
siuka i innych. ’

(:) P. Bobrzyńskl. Najwybitniejszy 
konserwatysta, b. namiestnik Galicji, 
Michał Bobrzyński, bawi w Warsza­
wie i odbywa konferencje z osobi­
stościami ze świata politycznego. 
Wczoraj był u p rem jera Nowaka, 
który jest również konserwatystą 
krakowskim. Pobyt p. Dobrzyńskiego 
jest conajmniej zastanawiający.

W kołach politycznych uważają, 
że pobyt jogo pozostaje w związku 
ze sprawą Galicji wschodniej, sfery 
bowiem urzędowe uważają go za rze­
czoznawcę w tej spraw e.

Z Polski i o Polsce
X Dwh nowa fundacjo opiekuńczo- 

wychowawcze. W ostatnich dniach 
lipca zatwierdzone zostały dw;e więk­
sze fundącje prywatne : pierwsza to 
sierociniec w Liskowiie pod wezwa­
niem św. Wacława (inicjatorem i za­
łożycielem jego jest k.. Wacław Bli- 
zmski, poseł i proboszcz tamtejszej 

-paralji) dla sierot po żołnierzach pol­
skich, ofiarach wojny. Piorwszeń- 
stwo w przyjmowaniu do sierocińca 
mają sieroty (od 3 lat wieku) z zie­
mi kaliskiej i województwa łódzkiego.

Na majątek fundacji złożył się 
dar amerykańskiej reprezentacji Czer­
wonego Krzyża, składający się z cał­
kowitego urządzenia sierocińca, dalej 
dar w postaci gruntu wielkości srwyż 
7 morgów od Stowarzyszenia budo­
wlanego w Liskowi« i subwencje 
zwrotne i bezzwrotne ministerium 
pracy i opieki społecznej, dochodzą 
ce wielu milionów marek. Ponadto 
do fundacji przyczynił się sarn zało­
życiel, ofiarą ruchomości i funduszów.

Druga fundacja, to bursa dla ucz­
niów seminarjów nauczycielskich pod 
wezw. Opatrzności w Warszawie, 
utworzona starań.om p. Heleny Bis- 
ping z cfar, . zebranych przez nią 
w Ameryce. Fundacja posiada nara- 
zie kapitał 10 miljonów marek, któ 
ry powiększeń”' być ma dalszemi 
ofiarami, mającymi nspływać głównie 
z Ameryki.

X Redukcja policji. Przewidziana 
redukcja policji państwowej została 
iuż ukończoną. Zapatrywania co do 
rezultatu owej redjikcji są dość pe­
symistyczne, gdyż stan liczebny na­
szej policji jest mniejszy obecnie, niż 
przed wojną, zaś stosunki powojenne 
wymegaią wzmożonej działalności 
służby bezpieczeństwa.

X Apelacja Dąbala. Skazany po­
seł Dąbal złożył już apelację na wy­
rok I-ej instancji. Proces odbędzie 
się w grudniu b. r.

X Tajemnice obozu cygańskiego. 
Do 16-gn komisariatu zgłosił się cygan 
Aleksander Podupała, kasjer obozu cy­
gańskiego, składającego się z 30. prze 
szło osob, płci obojga, obozującego 
w Mokotowie (Borysowska 9) i zamel­
dował, że w nocy z soboty na niedzie­
lę w kasie obozowej dopuszczono się 
kradzieży 25O.O00 mk. O kradzież tę 
cygan Podupala podejrzy wał młodą 18- 
letnią cygankę, Elżbietę Zakrzewską, 

która znikła z obozu i według wszel­
kiego prawdopodobieństwa uciekła do 
Grodna, Wszczęto natychmiast poszu­
kiwania. gdyż cyganka jeszcze wyje­
chać nie mogła, albowiem zameldowa­
nie nastąpiło z samego rana, bezpośred­
nio po skonstatowaniu kradzieży. Jeden 
z policjantów tegoż koraisarjatu, poszu­
kując Zakrzewską, spotkał przy ul Pu­
ławskiej młodą cygankę, której rysopis 
odpowiadał rysopisowi, podanemu przez 
Podupałę. Sprowadzono ją do komisa- 
rjatu, gdzie zeznała, że kradzieży pie­
niędzy nie dokonywała, uciekła tylko 
z obozu cygańskiego, w którym była 
więziona od 2-ch lat. W ciągu tegn 
czasu usiłowała ona uciec już kilka ra­
zy, zawsze jednak cyganie ją pilnowali 
i więzili,, wskutek czego zamiaru swego 
urzeczywistnić nie mogła. Przed dwo­
ma laty została ona wykradziona rodzi­
com w Grodnie i do rodziców żarnie 
rżała z powrotem się dostać. Wykradl 
ją pewien cygan, który obecnie znajdu­
je się podobno w Austrji. Wskutek 
takiego obrotu rzeczy, cyganie przestali 
rościć dalsze pretensje do Zakrzewskiej, 
ryle tylko wróciła do obozu, policja 
jednak Zakrzewską zatrzymała i odeśle 
ją do Grodna, do jej rodziców. Cyga­
nie domagali się od policji zwrotu 
„członka” swej rodziny, ale bezskutecz­
nie. Wogóle jest uzasadnione przy­
puszczenie, że kradzież kasy jest symu­
lacją, chodziło bowiem o odszukanie 
zbiegłej.

Kto pragnie swoich bliźnich myśli, 
[rozjaśnienia

Ten niechaj „Kurjer Płocki“ stale 
[rozprzestrzenia !

■

W 2-gq bolesną rocznicę poległego śmiercią 
bohaterską w obronie stolicy (pod Mińsk. M?z.) 
odbędzie się 14 Sierpnia w poniedziałek o godz. 
10-tei ra^o w Katedrze Płockiej nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p.

JDum ■nu
Ma. szwoieżira D. 281 p. ziinlai pÄ

syna Zofii i Stanisława Jtrosnowskiego, inżyniera, 
b. prof. Technol. Ińst, i Akadem. Wojen. íntend. 
W Piotreęrodzie, właściciela Piotrogrodzkich Che­
micznych faoryk, członka Delegacji Komisji Mie­
szanych i Specjalnej w Piotrogrodzie i Moskwie. 
O czym życzliwych, kolegów i przyjaciół pole­
głego zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostali

ni i mttmni.

Redaktor i Wydawca: L loslů&kl.

^gubiono kwit na 20 metrów 
drzewa tartego 58/7 na 

imię Józefa Borzęckiego z San­
nik.

Maszyna do pisania mało 
używana jest zaraz do 

sprzedania. Wiadomość w Adm. 
rKur. Płockiego”.

fherabj W 
ï M, abstrakcje, 
i»no roidy iec:q

Jzwjtanllp
gorzkie Dr. BAUERA.

Sprzed;1! hurtowa i detal’czj;- 
w sldadzie apt. A. Gąseckif flo 

w Płocku.

Materjał popielaty na garni- 
tur męski, stół mahoniowy 

do sprzedania. Wiadomośę w 
Admn. „Kurjfa Płockiego.“

Bul głowy i migrenę 
usuwają powsa«0^ 
nie znane pros»®* 
.ngnut-lliinKl1'* 
z .Kotufai«n,<* 

WytUzegać się falsyfikató^* 

sprzedaż w aptekach i wltf.

ASA1SAMAASA
Prenumerujcie

„Kurjer Płocki"
i ogłaszajcie się w nim.

VVVVVVVVVVV
.KURIER PŁOCKI“

ukazuje się codziennie z wyjątkinm niedziel i świąt
~ — z datą na dzień następny. —— -

Rękopisór; redakcja nie zwraca
Za rubrykę HN«desłaneJf redakcja aie bierze odpowiedz^alnuid.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ui. Kolegialna' M 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier*. Nb Telefonu 125.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca siç£2ùj0. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. Zagranicąlmiesięcznie 1800 marek.
Numer pojedynczy w Rocku kosztuje 35 můrek.

Konto w I’. K. O. — 60990.

Do sprzedania różne meble 
używane: tremo, stół ma­

honiowy, trzy łóżka meblowe, 
stół kuchenny, etażerka, stolik 
i kanapa. Wiadomość w Adm.

Przyjmę zaraz służącą do kuch­
ni i dziecka. Wiadomość w 

Adm. „Kurjera Płockiego“.

J^gubiono kwit na 13 me',rów 
drsewa tartego M 59/7 na 

imię Michała Sobieckiego.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz norpureiu pdnolamowy na í, II, III sir. mk 
Nekrologi za jeder wiersz nonparelu......................
Zwyczajne ogł. za jeden wieisz nonparslu na IV sff 
□peszenia drobne po mk. 40 za każdy wyraz tłtf®^. 
drukiem podwójnie. Naimniejsze ogłoszenie marek

Ogło&zenia zugraniczne o 100 procent drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone <4* 

»ir od zmi-ny cen oez uprzedniego z >wiadoniienie«
1 “*aowawoeoaafcww»ar»«eatue»ewwewawa***

Pdblto i Enkirdl yKurjer» Ptaktego" 1 „Wiizur*

Zg U b i ß no tymczasowe 2 
wiadezenie demobilizacji 
wydane na imię Szczep®0 

Sztang’ <ů Sompolna.

Potrzebna służąca dobra uczci­
wa umiejąca dobrze goto­

wać Świadectwa wymaąano. 
Wiadomość w Adm, „Kurjera 
Płockiego“.

zeoBiora 
złota b^nsoiete

uczciwy znalazca soehce zwrócić do Redakcji Kurjera za znacz- 
—■■ nym wynagrodzeniem. ,— 1 —


